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Eucharystia i Krzyi
Drogq do Zmartwychwstania




Pośród wszystkich życia trosk i kłopotów, gdy pod wiatr trzeba iść każdego dnia, jedna prawda niech mi świeci jak gwiazda, że chrześcijanin to właśnie ja. Czy jeszcze czuję dumę z mego chrześcijańskiego powołania? Wcześniej tak było… Dlaczego w okresie zagrożenia życia, wiary, szykanowania Kościoła, zaczynam się chwiać jak listek na wietrze szukając dla siebie ratunku, nie zawsze tam, gdzie trzeba?
Spustoszenie XXI wieku
Kardynał König twierdzi, iż chrześcijanin jest zawsze mieszkańcem konkretnego czasu i konkretnego miejsca na ziemi, dlatego ucieczka od teraźniejszości i od świata jest fałszywie pojętym ideałem. Każdy czas jest czasem przejścia, przemijania 
i stawania się, czasem końca i czasem początku. Wszystko, co dzieje się dzisiaj, dzieje się szybciej, sięga szerzej, głębiej i dalej. A ponieważ w naszym świecie nie ma obszarów próżni, wszystko wzajemnie wiąże się, dotyczy wszystkich. Niestety my, ludzie XXI wieku spustoszyliśmy przestrzeń i czas. Nie ma już na ziemi cichych zatok spokoju… Nurt czasu rwie coraz prędzej – dokąd?  Czy w stronę przepastnej katarakty? Chrześcijanin wie, że stać się może wiele. Wszyscy jesteśmy narażeni na ciosy i rany. Obrazy, które kreśli Apokalipsa, są obrazami grozy. Jednakże niemiecki poeta Friedrich Hölderlin twierdzi, iż Kiedy rośnie niebezpieczeństwo, rośnie też ratunek. Słowa te niosą nadzieję wbrew nadziei: iż kiedy wszystko zdaje się kończyć, wcale się wszystko nie kończy. Głęboko wierzyli w to święci Kościoła, a pośród nich Bł. Maria Karłowska, która wskazuje nam ratunek: Oddaj się całkowicie Dobremu Pasterzowi, aby cię z cierni grzechu wyswobodził, aby cię wyrwał z paszczy wilków i dzikiego zwierza i w zacisznym schował ustroniu(PD).
Zmartwychwstanie czy unicestwienie? 
Chciałbyś zmartwychwstać po śmierci czy ulec unicestwieniu? - pyta Ks. Ludwik Orzeł w jednym ze swoich rozważań. Wszyscy zdajemy sobie sprawę, że powrót do życia bardziej odpowiada ludzkiej naturze niż unicestwienie. Świadczy o tym wiara wszystkich ludów w życie pozagrobowe i to od najdawniejszych czasów. Czy dokonanie tego wyboru leży jednak w mocy człowieka? W sprawach życia pozagrobowego nie możemy polegać na wyobraźni, ale na przesłaniu samego Boga, objawionym i zawartym w Biblii. W świetle Objawienia Bożego każdy człowiek powołany jest do zmartwychwstania na wzór Chrystusa: Chrystus zmartwychwstał jako pierwszy spośród tych, co pomarli. Ponieważ bowiem przez człowieka przyszła śmierć, przez człowieka też dokona się zmartwychwstanie. I jak w Adamie wszyscy umierają, tak też w Chrystusie wszyscy będą ożywieni, lecz każdy według własnej kolejności. Chrystus jako pierwszy, potem ci, co należą do Chrystusa, w czasie Jego przyjścia (1Kor15,20-23). Nie ma więc unicestwienia po śmierci. Jednak zmartwychwstanie nasze może być dwojakie: do życia w chwale lub w potępieniu. Wyboru tego dokonujemy przez całe swoje życie na ziemi, poprzez dobro i zło, które czynimy. Dlatego Maria Pasterka zaleca swoim Siostrom i każdemu z nas: Idźcie śladami swego Mistrza, wyniszczajcie siebie dla Jego miłości i dusz, które wam powierzył. Duch Dobrego Pasterza niech was ogarnie w myślach, słowach i uczynkach (RP). 
Zanurzenie w Zmartwychwstałym
Eschatologia chrześcijańska uczy nas, że Skandal Rezurekcji (Zmartwychwstania Chrystusa) poprzedzony został Skandalem Krzyża. Niesłychana to bowiem rzecz, żeby Bóg wziął udział w cierpieniu i śmierci człowieka, który przez grzech sam sprowadził je na siebie, a teraz znowu zadał je Bogu. Przez zadaną sobie śmierć Bóg wkroczył w śmierć i zmartwychwstał, nadając w ten sposób śmierci nowe znaczenie i nową wartość. Chrystus uczynił z niej przejście do życia wiecznego nie tylko dla Siebie, lecz także dla ludzi. Kto chce zmartwychwstać z Chrystusem, musi przejść przez Jego śmierć i zmartwychwstanie w tzw. Tajemnicy Paschalnej. Jest ona wyrazem największej miłości Boga do człowieka. Bł. Maria tak wypowiada się o tej miłości wyrażonej w Przypowieściach ewangelicznych: Jak wzruszająca jest przypowieść Zbawiciela o synu marnotrawnym, o drachmie zgubionej i o Dobrym Pasterzu! Więcej jednakże aniżeli słowa – świadczą czyny Chrystusa, że litość Jego nad wszystkie Jego uczynki (PD). W założonym przez Chrystusa Kościele ustanowione przez Niego sakramenty święte zanurzają nas w śmierci i zmartwychwstaniu Chrystusa, czyli dzięki nim umieramy z Chrystusem (dla grzechu) i zmartwychwstajemy do nowego życia w łasce Bożej. Poprzez nie dokonuje się w nas głęboka przemiana. Jej początek przeżywamy w chrzcie świętym. Największym zaś Źródłem i szczytem życia chrześcijańskiego jest Eucharystia. Ona bowiem przygotowuje nas na powszechne zmartwychwstanie. W czasie Przeistoczenia Chleba i Wina w Ciało i Krew Pańską podczas każdej Mszy św. umieramy z Chrystusem i na nowo z Nim zmartwychwstajemy. Chrystus przez pokarm Swego Ciała i Krwi przygotowuje nas do chwały zmartwychwstania, co podkreśla słowami Ewangelii: Kto spożywa moje Ciało i pije moją Krew, ma życie wieczne, a Ja go wskrzeszę w dniu ostatecznym (J6,54). Wydarzenia wielkanocne trwające od Wielkiego Czwartku do Wielkiej Niedzieli stanowią więc całość Bożego Planu zbawienia człowieka aż do jego chwalebnego zmartwychwstania.  
Nasze Zmartwychwstanie
Niepewność, cierpienie i lęk, które na tej ziemi dotykają każdego człowieka, nie są naszym ostatecznym celem. Bóg przygotowuje nam nowe niebo i nową ziemię. Wszystko, co nas w życiu spotyka, ma głęboki sens, choć nie od razu potrafimy go odczytać i pojąć. Wiedza ta połączona z niezachwianą wiarą daje nam siłę wytrwania w ciemności, by iść przez noc i nie zagubić drogi. Jesteśmy powołani do wolności, prawa wyboru, które zawsze wiąże się z ryzykiem. W niepewności sprawdza się wiara, pośród ryzyka – odwaga.  Naszą odpowiedzią więc na zaproszenie Boga do udziału w śmierci i zmartwychwstaniu Jego Syna może być – i powinna - nasza wiara, nadzieja i miłość oraz gorące pragnienie zmartwychwstania. Tylko wtedy doświadczymy radości, jaką Pan zgotował miłującym Jego przyjście. Chcemy zmartwychwstać, aby na pytanie św. Pawła  Apostoła: Czy Bóg cierpiał nadaremnie? Odpowiedzieć: Nie na darmo! Błogosławiona Maria przypomina, że nie tylko o swoje zbawienie trzeba zabiegać:  
Jak niepojęta chwała jest przeznaczona dla wszystkich zbawionych, to jeszcze o wiele wyższą będzie dla tych, którzy drugich nauczali i nawracali... Jeżeli odpowiemy duchowi naszego Powołania, wszystko co robimy, mówimy, każdy nasz ruch - nauczać powinien i do cnoty zachęcać. Bóg jest wspaniałomyślny w nagradzaniu; nic nie zapomina z tego, co się dla Niego robi; sto za jedno płacić obiecał! (ZP) 
  Jezus do Ciebie                                                                                                                                 



(s. Rafaela Olszowa CSDP)
Kiedy idziesz brzegiem morza
niech nie dziwią Cię na piasku Moje ślady                                              
- jestem przy Tobie - zmartwychwstały…
Nie zasłaniaj swej twarzy przed słońcem                                            
gdy wysyłam Ci promienie miłości                                                                                                           - jestem z Tobą…
Nawet wiatr niech Cię nie przestrasza                                                                               w nim są wszystkie Moje westchnienia
do Ciebie
Jeszcze spójrz na ten bezkres morza                                                   
pełen głębin jak serce człowieka 
jak twoje serce i Moje...                       
przyjmij to miejsce dla siebie                                                                          
na zawsze                                                                                        
- ode Mnie…
Dlatego za słowami pieśni religijnej postanawiamy żyć dla zmartwychwstałego Pana jak najpiękniej, czy wielkie czy szare są dni, bo życie to skarb w naszych rękach i przez nas ma świat lepszym być…
                                                             Opracowała s. Rafaela Olszowa CSDP

